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Nowe lekarstwo.
Lwów d. 28 sierpnia.

Z  Ameryki nadeszła w ostatnich cza­
sach wiadomość, że tamtejsi lekarze znaleźli 
w płynnem powietrzu moc leczniczą. Wiado 
mość ta zainteresowała Europę, zaczęto szu­
kać bliższych lformacyj i dowiedziano się, 
że eskulapi z za oceanu już od dłuższego 
czasu n> przeróżniejsze doświadczenia czynili 
z powietrzem, zamienionem w płyn.

Doświadozenia te zaozęły się przed kil­
ku miesiącami na Vanderbiltowskiej klinice 
w Nowym Jorku. Profesor Tripler, pierwszy 
wynalazca metody zmieniania powietrza w 
płyn sposobem szybkim i tanim, dostarczał 
kliuioe dwa razy na tydzień tyle „wodniste­
g o1' powietrza, ile tylko lekarze zażądali.

Ciekłe powietrze fabrykowane metodą 
Triplerowską jest tańsze nawet od sel erskiej 
wody. Temperatura jego jest nieco niższą od 
HO stopni pod zerem. Ze składników zwy- 
1 t go pc wietrzą, ciekłe powietrze nie zawiera 
tylko wodoru, bo wodór zmienia się w ciecz 
dopiero w temperaturze znacznie niższej. 
Baij./ę ma ciekłe powietrze opalową, a prze- 
filtrowane przez bibułę nabiera odblasku błę­
kitnego takiego, jak powietrze atmosferyczne 
na horyzoncie.

Ciekłe powietrze, przelane ze specyalne- 
go naczynia do zwyczajnej .szklanki, zaczyna 
kipieć i paruje białą parą, która szybko zni­
ka, w dół opadając. W  ciekłe powietrze mo­
że bezpiecznie na mgnienie oka włożyć rekę, 
bo się przytem doznaje tylko takiego piecze­
nia i swędzenia, ,,ak gdy przez dłoń przepu­
ścimy sobie prąd elektryozny.

Wiadomo, że chorobotwórcze mikroby 
zaozynają ginąć ju ż w temperaturze + 7 1  sto­
pni. Zimno natomiast zdaje się być nieszko- 
dliwem dla bakteryj. Dr. White i dr. Parks 
trzymali rozmaite bakterye a mianowicie dy­
fterytu i tyfusu po godzinie w temperaturze 
oiekłem powietrza, a przecież żadna z nioh 
żyć nie przestała.

Zdaje się, że ciekłe powietrze w medy­
cynie da się stosować tylko w działaniu 
wprost, na skórę np. strzykania pa nią albo 
przykładania go na wacie. Gdy się skóra ze­
tknie z ciekłem powietrzem, natychmiast bie­
leje, bo z naczyń je j krew uoieka. Gdy się 
strzykało na skórę tylko kilka sekund i prze­
rwało to doświadczenie, wówczas następują 
na strzykanem miejscu po kilku minutaoh 
silna reakeya. Krew nabiega w to miejsoe.

Po pięódziesięciosekundowem strzykaniu 
skóra twardnieje jakby zamarzła, ale i w tym 
razie za jakiś czas wraca krew do skóry bez 
przeszkody. Tylko np. puszek na palcaoh nie 
można tak długo oblewać oiekłem powie 
trzem, bo możnaby zniszczyć tkanki.

Skóra w zetknięciu z ciekłem powie­
trzem odczuwa tylko lekkie pieczenie, które 
ryohło ustępuje — a natomiast staje się zu-

pełnie nieesułs a zatem jak najpodatniejszą 
do wszelki h  operaoyj. To też ciekłe powie­
trze okazało się najdoskonalszym środkiem 
znieczulająoym, gdyż krew z operowanego 
miejsca usuwa i pozwala przeprowadzić ope- 
racyę zupełnie bez utraty krwi, na sucho.

Dr. W l :te dokonał już wielu mniejszych 
operacyi z pomocą ciekłego powietrza i do­
skonale mu się powiodły. Po kilku dniach, 
gdy zdjęto z operowanego miejsca bandaże, 
rana zawsze bywała wolną od ropy, a brzegi 
„e j czyste i wyraźne. Powrót do zdrowia na­
stępował zawsze bardzo szybko.

Stosowano już z doskonałym skutkiem 
ciekłe powietrze do rozmaitych czyraków, 
oparzelin, karbunkułów, które, gdy niezna­
czne, po jednokrotnem zastosowaniu lekar­
stwa natychmiast znikały, a jeżeli były już 
w stadyaoh późuiejszego rozwoju, to trzeba 
je  było kilkakrotnie w odstępach po 24 go­
dzin aplikować. W wypadkach karbunkułu 
ustawał ból po zaaplikowaniu ciekłego po­
wietrza natychmiast.

W  niektórych ohorobaeh nerwowych na­
stępowała trwała ulga i polepszenie się sta­
nu, gdy się strzykało oiekłem powietrzem na 
ten koniec chorego nerwu, który był bliższy 
pacierzowi. Nawet w dwóoh wypadkach róży 
na twarzy aplikowano oiekłe powietrze to 
tak, że po ohorej tkance przesuwano szklaną 
rurkę napełnioną lekarstwem. Zapalenie i ból 
ustąpiły natychmi ast, ale oo się z chorymi 
stało dalej, to niewiadomo, bo nie wrócili już 
na klinikę.

Zdaje się, że w leczeniu wilka ciekłe po­
wietrze też odegra niemałą rolę. Jednego pa- 
cyenta. który miał uporczywego wilka na 
obu poliozkaoh i uszach, wypusz jzuno już 
z kliniki jako zdrowego, a w oiągu nastę­
pnych awóch miesięcy nie objawił się żaden 
znak reoydywy. Dwóch innych chorych na 
wilka leczy się na klinice właśnie teraz i są 
widoki ioh wyzdrowienia.

Co się tyczy najgorszego z raków t. j. 
oaroinomy, to nie ma w tym względzie ża­
dnych danych, opróoz czystej nadziei, nato 
miast epitheliom leczyło już kilku nowojor- 
skioh lekarzy z bardzo dobrym skutkiem.

Nie ma obawy, aby oiekłe powietrze 
odmrażało skórę lub ciało, bo n&jprzód zimno 
suche mniej jest niebezpieczne od wilgotne­
go* a powtóre wiadomo, że można pozwolić 
zdrowej tkance zamarznąć nawet na minutę 
bez żadnego niebezpieczeństwa.

Dr. White przypuszcza, że ciekłe powie­
trze powinno powstrzymywać wzrastanie opu- 
oh^iny w wypadkaoh raka, co znowu mogłoby 
mieć wpływ na kuraoyę.

W  ogóle okazuje się, że oiekłe powietrze 
jest znakomitem lekarstwem na wszystkie 
uszkodzenia powierzchni ciał i na niektóre 
choroby nerwowe. Z tern wszystkiem do­
świadozenia z tem nowem lekarstwem nie są

tak bezpieczne, aby każdy lekarz mógł je  ro­
bić i potrzeba na to osobnego instytutu.

Amerykańscy lekarze spodziewają się le­
karstwo jeszcze znakomitsze od ciekłego po­
wietrza znaleść w ciekłym wodorze, który 
ma temperaturę o 60° niższą — i dziś jeszcze 
tylko dlatego nie nadaje się do doświadczef, 
że jest nadzwyczaj drogi.

Przegląd sił.
Lwów 26 sierpnia.

Franouz Levy dokonał właśnie w tych 
dniach obliczenia przypuszczalnych sił u roz­
maitych państw europejskich — ale nie sił 
zbrojnych, jeno sił przemysłowych.

Wedle Lewego początkiem dzisiejszego 
przemysłowego ruchu stała się wojna fran­
cusko ■niemiecka, po której Niemcy zaczęły 
; utenzywnie pracować w przemyśle. Skutki 
tego dopiero dziś się w całej pełni okazują.

Kiedy nastąpi przesilenie, tego dziś ab­
solutnie przewidzieć nie można, a tylko m o­
żna przypuszczać, że jeszcze przyszły rok 
spokojnie przejdzie.

Otóż oo ao Francyi, to ona podąża le­
dwie za N;emcami. Przemysł metalurgiczny 
kwitnie dzięki zamówieniom wojskowym, 
dzęki potrzebom kolei i wreszcie dzięki do­
konującej się właśnie przemianie tramwajów 
konny oh w elektryczne.

Niektóre metalurgiczne zakłady próbują 
na wzór amerykański prowadzić fabrykę na 
olbrzymią skalę, aby koszt je j doprowadzić 
do minimum, ale oczywiście naprawdę do 
amerykańskich rozmiarów fabrykaoyi prze­
cież doprowadzić nie mogą.

Wiele wynalazków poczynili Frai. iuzi 
w dziedzinie elektrotechniki, ale zamieniają 
je  na praktyczne przyrządy bardzo powoli. 
Używanie elektryczności na światło i do mo­
torów jest ooraz powszechniejsze, a objawia 
się nawet tam, gdzie dotąd ani nawet gazu 
nie używano ani na światło ani do motorów.

Skutkiem tego wzmaga się zużycie wę­
gli i podnosi się ich cena, chociaż ta ostatnia 
nie doszła jebk.cze do wysokości na jakiej w 
r. 18U9 stała.

Belgia już od wielu lat rozwija nadzwy­
czajną ruchliwość na polu przemysłu i han­
dlu Belgowie eksploatują przedewszytbkiem 
jak najdokładniej bogactwa swego własnego 
kraju, przyczem oczywiście zapas węgla ka­
miennego musi się coraz szybciej wyczerpj - 
wać. Belg:a choć mała pozakładała w in­
nych krajaoli europejskich, azyafcyckich i 
afrykańskich przedsiębiorstwa, które są bar­
dzo korzystnym rodzajem kolonij, bo dają 
wszystkie zyski kolonialne, a nie wymagają 
takich kosztów.

Tak np. wzięła Belgia udział i to zna-

Qzny w rozwoju przemysłu rosyjskiego, za­
kładając tam niezliczone kopalnie i przedsię­
biorstwa metalurgiczne. Belgowie ryohło po­
ję li tę prawdę, że ze względu na cła ochron­
ne rosyjskie korzystniej jest zakładać fabry­
ki w samej Rosyi niż importować do niej ze 
swego kraju fabrykaty.

Anglia jako państwo rozpościerające się 
po wszystkioh częściach świata najmocniej 
odczuła korzystny wpływ dwudziestoletniego 
rozkwitu przemysłu. Z  roku na rok oyfry 
handlu zagranicznego Anglii podnoszą się 
bardzo znacznie.

Wywóz w r. 1898 doszedł do sumy B’8 
a przywóz do 117 miliardów franków. Jestto 
bilans handlowy na olbrzymie sumy bierny i 
każde inne państwo runęłoby już dawno pod 
jego ciężarem, ale ponieważ Anglia jest wie- 
rzyoielką, bankierem, przewoźnikiem i aseku- 
rantem całego świata, więc z owej sumy im­
portu przypada na je j dobro jeszcze tyle, że 
w rezultacie handlowy je j bilans staje się 
czynnym.

W  r 1898 wybudowano 1,650.000 beozek 
okrętów t. j .  tyle okrętów, że miały razem 
1,560 000 beozek pojemności, a to jest o 328.000 
beczek w ięoej niż w r. 1897. W bieżącym ro 
ku podrożał materyał surowy, więc wzrost 
przemysłu na tem polu podobna na wiosnę 
nieoo zleniw ł.

Anglia nie może wyprodukować meta 
lów tyle, ile je j samej potrzeba, więo mu­
siała sprowadzać żelazo hiszpańskie, szwedz­
kie i amerykańskie. Lokomotywy dla Indyi i 
samtj nawet Anglii musiała zamawiać w 
Ameryoe. A  przecież wywiozła jeszcze mimo 
tego w r, 1898 trzy miliony beozek przero­
bionego zelaza i stali.

Również i zużycie bawełny wzrasta, a 
ten sam objaw powtarza się w innych gałę- 
ziaoh przemysłu.

Nawet W łochy odczuły współczesny 
nam rozpęd przemysłowy, a Włosi doskonalą 
przedewszystkiem elektrotechnikę i starają 
się jaknajusilniej zużytkować wszelką siłę 
wodną u siebie, aby sobie oszczędzić nieoo 
wydatków na węgiel, za który rocznie 200 
milionów franków zagranicy płaoió muszą.

Mimo nieszczęśliwej swojej ostatniej 
wojny Hiszpania również się rozwija, bo i 
rolnictwo się podnom i nowe gałęzie przemy­
słu powstają. W  niektórych okolicach tak 
si^ nawet mnożą przedsiębiorstwa, że jedne 
drugim muszą robotników odbierać.

Skarby ziemi sw o je j: żelazo, miedź, 
rtęć, ołów o znacznym procencie srebra wy­
dobywają Hiszpanie ze zdwojoną pilnością, 
a z tem łąozy się budowa kolei, łączącyoh 
nowe kopalnie z centrami kupieckimi. Koleje 
te są w ozęśoi własnością francuskich kapi­
talistów.

Rosya znajduje się właśnie w chwili 
przeobrażania się. Od dwudziestu lat powsta­
ją  w niej potężne centra przemysłowe. Nie-

ustanie wzmaga się produkóya rud, żelaza i 
stali i w r. 1898 dosięgła już oyfry 2 milio­
nów beozek.

Dziś produkuje już Rosya więoej stali, 
niż Franoya, a charakterystyczną rzeczą jest 
to, że ten kraj mimo olbrzymiej obfitości na­
fty, używai ifcj na przestrzeni od Kaspiku do 
Moskwy na opał i mimo ooraz odkrywanyoh 
pokładów węgla ciągle sprowadza węgiel i to 
do dwóoh milionów beozek rocznie.

Rozwinął się zwłaszoza przemysł w J~> 
katervnosławiu, a wogóJe kapitały francuska, 
belgijskie i angielskie pomagają się rosyjskie­
mu przemysłowi rozwijać.

A  wszystko to niczem jest w porówna­
niu z Ameryką. W roku 1898 w przeciągu 
dziewięciu tylko miesięcy wywóz wyższy tam 
był od przywozu o 25 miliardów firmków, a 
dowodem siły amerykańskiego przemysłu jest- 
fakt, że w r. 1898 po raz pierwszy warfeoA 
wywiezionych fabrykatów przewyższyła war­
tość fabrykatów importowanych.

W r. 1898 wyprodukowała Ameryka 12 
milionów beczek surowego żelaza, a w bie- 
żąoym roku gotuje się wyprodukować 16 milio-- 
nów. W r. 1894 wysokość produkoyi tej wy­
nosiła zaledwie 6 milionów, a w dodatku obe­
cnie zużycie żelaza większe jest, niż ,egc. 
produkeya.

Przed 20 laty Ameryka nie eksportowała 
żadnych fabrykatów metalurgicznych a im­
portowała żelaza i stali siedem rasy tyle, oo 
Anglia, Obeonie Anglia importuje dwa ras; 
tyle, co Ameryka.

Ameryka nietylko sama sobie wystaroaa, 
ale jeszcze eksportuje żelaza około miliona be­
czek rocznie i Pittsburg jest obeonie liweran- 
tem Glasgowa.

Tak samo ma się rzecz z węglem. W  r. 
1897 wyprodukowała Ameryka 179 milionów 
beczek węgla, podczas gdy angielska produk­
eya wyższą była wówozas już tylko o 28 mi­
lionów. Zdaje się, że niedługo i w produkoyi 
węgla zepchnie Ameryka Anglię na drugie 
miejsce.

Pociąg powietrzny.
Lwów 26 sierpnia.

W  przyszłym miesiącu odbędą się na je­
ziorze Najzydlerskiem próbne wsloty łodzi po­
wietrznej inżyniera wiedeńskiego Kressa. Zna­
wcy, a między nimi i Szczepanik, który wieloe 
się zajmuje kwestyami aeronantyki, nie rokują 
doświadozeniom Kressa pomyślnych wyników.

Więcej natomiast obieonją sobie po ba­
lonach barona Zeppelina, który na jeziorze 
Bodeńskim, na granicy wirtemberskiej, wybu­
dował ogi o mną stacyę doświadczalną i również 
w przyszłym miesiąou rozpocznie próby. Zep 
pelin przyjął i rozwinął system Schwarza, je ­
dnej z ostatnich ofiar aeroronautyki, którego
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J  A N - L A -  M I C H Ę
przez § .  Bobie.

(Ciąsę dalizy.)

— W ięc tak nagle?
— Tak, nagle, od razu.
— Czy w tej nagłej namiętności nic gra 

trochę podniecona wyobraźnia?
  A ! mój drogi za wiele żądasz 1 Po­

la ł  mi człowieka, któryby znał do głębi swo­
je  seroe ? Może sprawia mi to radość oieszyó 
się Biiosęśniem dziewczyny z dobrego rodu, 
która od i-zu  przejdzie z wielkiej nędzy, do 
wielkiego dostatku. W  każdym razie, nioby 
nie było złego w takiem uczuciu.

  Ma się rozumieć 1 Byłoby do życzenia,
żeby milionerzy takie tylko fantazye mieli. 
Kiedy spodziewasz się panny Lenoir?

— Co chwila. Zostań, powiesz mi swoje 
■dania o jej akwarelaoh.

— Wolałbym to zrobić, jak je j nie bę­
dzie, a wreszcie, przyznaj : wolisz, żeby wam 
nikt nie przeszkadzał...

— Być muże I
— Zjedliśmy śniadanie, wypili kawę, 

wypalili cyg«ra; jesteśmy szczęśliwi i „syci",
a! mówią Anglicy — a teraz żegnam...

— Do widzenia zatem.
— Do widzenia I
Alfons Cawaillon wyszedł, a Jakób Bri- 

zard został na tem samem miejscu, rozmarzo­
ny, śledząc wzrokiem niebieskie kółka dymu

oygara, wzbijające się lekko pod sufit sali 
stołowej.

XV.
Około trzeoiej godziny oznajmiono Ja- 

kóbowi Brizard, źe panna Marya Lenoir pra­
gnie się z nim widzieć.

— Prosić do Balotu — rzekł — w tej 
chwili tam idę.

Poprawił machinalnie włosy przed lu­
strem, uśmiechnął się z tej mkjej kokieteryi 
i wszedł do salonu, gdzie czekała na niego 
młoda dziewozyna.

Marya, w Hłobnem ubraniu, piękniejsza 
była niż kiedykolwiek, podkrążone oczy i ró­
żowe od łez powieki nadawały wdzięk me­
lancholijny jej przepięknej twarzyozoe.

Jakób podsunął jej fotel, sam usiadł na­
przeciwko i zaczął:

— Wyraziłem pani ! liście, jak bardzo 
współczuję je j nieszczęściu, a teraz powta­
rzam jeszcze to samo;.. Zostałaś pani sierotą, 
gdyż, jeżeli się nie mylę, dobra matka pani, 
była wdową.

— Tak, panie — odpowiedziała Marya — 
matką moja była wdową, a ja  zostałam sie­
rotą

— Czy nie ma pani krewnych, którzyby 
się nią zaopiekowali?!

— Nie mam, panie, sama jestem na 
świeci®.

— Pozwól pani powiedzieć sobie, że 
masz przyjaciela oddanego.

— Panie... doprawdy...
— Od pierwszego widzenia uczułem po­

ciąg do pani, lecz nie potrzebujesz oh wiać

się tego uczucia, jest bowiem czyste i uczci­
we... Tylko co rozmawiałem .z osobą znaj:ącą 
panią dobrze, utwierdziła mnie ona w wyso­
kiej opinii, jaką o pani powziąłem.

— Ktoś, którego i ja  znam dobrze?
— Tak...
— Kto taki, jeśli wolno zapytać?
— Pan Alfons CaTaillon.
— Rzeczywiście, mam przyjemność żnać 

pana Alfonsa Cavaillon: młody malarz z wiel­
kim talentem i bardzo przyjemny człowiek. 
Pozowałam mu do jednego obrazu, a on zro­
bił rai kilka uwag artystycznych, bardzo cen­
nych. Sąsiadował z nami, kiedy mieszkałyśmy 
z matką przy ulicy Vaugirard. Od czasu 
przeprowadzer a się na uiicę Rodier, straci­
łyśmy go z oozu. Zdaje mi się jednak, że 
przychodził parę razy do naszego domu z in­
teresem do kostyum erki teatralnej, lecz nie 
miałam szozęścia z nim się spotkać. Nie wie­
działam, że zalicza się do pana przyjaciół.

— Do najbliższych, panno Maryo, mam 
w elkie zaufanie w jego gust artystyczny i 
sąd jego o ludziach... Chćź, on bardzo wyso­
ko oeni pańi talent .

— Oh! mój tnleno...
— Pan: zdolności...
— Pan Caraillon zanadto pobłażliwy 

wreszcie pan sam osądzi moje zdolności, gdyż 
podług naszej umowy, przyniosłam dwie a- 
kwarele.

— Pragnę jak najprędzej je  podzi­
wiać...

— Niestety! ze drżeniem je  panu przed­
stawiam.

Marya rozwinęła ceratę i nieśmiało przed­
stawiła dwie akwarele; na jednej było dzie

cko w ogrodzie, goniące za motylami, na dru­
giej Hiszpan, w stroju toreadora, grający na 
gitarze

Wielka Danalność treści byłaby wywo­
łała uśmiech na usta Jakóba Brizard, gdyby 
go nie uderzyła śmiałość i poprawność ry­
sunku, prawda w ruchach i świeżość ko­
lorytu.

— Słowo daję, panno Maryo — rzekł 
po długiem przypatrywaniu się — przyznaję, 
iż miałem zamiar chwalić bez względu na 
wartość pracy pani...

— A h ! panie, to nie dobrze!
— Lecz, z całą szczerością, sumiennie, 

te akwarele zdradzają więoej niz zdolności; 
one zdradzają prawdziwą artystkę...

— Pan mi pochlebia!
— Seryo, pani ; słowo daję, źe pani ma 

dar prawdziwj, a wykonanie jest bez za­
rzutu. Żądałem od pani ilustraoyj kolorowych 
do wydania bajek Lafontaine’a, i żądałem 
trochę na ślepo przyznaję; leoz dziś pona­
wiam zamówienie i jestem pi zekon.ny, że 
dzięki pani, będę niedługo w posiadaniu 
książki, której zazdrościć mi będą najzapa* 
leńsi Dibliomani.

— A h ! jak pan mnie pociesza ! Wierzę 
w szczerość pana pochwał i cieszę się niewy­
mownie, że własną praoą potrafię zarobić na 
źvoie.

— Przyszłość pani zapewniona ; ja  biorę 
to na siebie. Nie ma pani krewnych, przyja­
ciół, opiekunów, jak sama m ów iłaś; czy 
chcesz, żebym ci tych wszystkich zastąpił ?

— Tak, panie. Przyszłam z tą nadzieją, 
że będziesz podporą moją w życiu, mówię to 
otwarcie. Oto moja ręka, podaję ją p&nu z

oałą ufnością. Zbadaj pan moje seroe, nio 
przed panem nie ukryję.

Jakób Brizard miał umysł bystry i do­
świadczony ; zrozumiał, że to szoeere prze- 
przemówienie oznaczało przyjaźń..- nio nad 
przyjaźń.

Zbladł lekko i przygryzł usta.
Następnie rzekł, hamując się:
— Dziękuję pani za ten dowód zaufa­

nia i proszę o pozwolenie wystawienia je j 
przyjaźni na małą próbę. Uozynię pani zapy­
tanie, które Bamo w sobie jest bardzo nie­
dyskretne...

— Mów pan 4 odpowiem z całą szcze­
rością.

— Serce pani wolne?
— Nie, panie.
— Kocha pani?
— Tak.
— Można zapytać kogo?
— Młodego typografa, który mieszka w 

tym amym domu, co ja. Jest podrzutkiem, 
nazywają go Jan la-Miche, a synęm przybra- 
nym pani Rozalii Troussard, sprzedającej * - 
kartofle smażone, którą pan ~ia możr pod 
nazwiskiem „mama Friooteaux“ .

Powiedzmy tu, że szczerość panny de 
Cn»>n:prenx była obmyślana.

Zanim udała się do Jakóbi Bricart p o ­
wiedziała sobie:

(O. d. n.)

Lwów, ulica Halicka I. 14

Wszelkie drobiazgi i przybory do krawieczyzny hafty 
i materyały do robót ręcznych po najtańszych cenach.
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śmierć spowodowało pęknięcie pasa transmi­
syjnego n motora. Statek powietrzny Zeppeli­
na składa się z szeregu połączonyoh, niby wa­
gony pooiągn, balonów. Przedni balon dla 
bezpieozeństwa zaopatrzony w przegrody — 
dźwig* niby lokomotywa motor i ster.

Niedawno silna barza aerwała z liny 
wielką szopę, wystawioną na wodzie, w której 
to szopie br. Zeppelin pod Manzellem prowa­
dzi swoje roboty i doświadozenia. Dopiero 
gdy jeden z parowców jeziornych przyholował 
szopę napowrót do brzegu, można było rozpo- 
oząó roboty na nowo.

A  idą tak żywo, £e mimo wypadka za­
powiedziany na wrzesień próbny wzlot na 
pewno nastąpi.

Gały warstat br. Zeppelina składa się 
z jednej olbrzymiej szopy i z drugiej wysta­
wionej na pontonaoh, przeznaozonej na miej- 
soe wzlotn. Budowy tego wszystkiego dokonali 
inżynierowie Kuebler i Endrees.

Same te budowle kosztowały przeszło 
100.000 zl. Na pływającym pomoście składają 
się rozmaite ozęśoi powietrznego pociąga we­
dle modelu przez samego br. Zeppelina spo­
rządzonego.

Cały balon Zeppelinowski będzie długi 
przeszło na 100 metrów i będzie bardzo zgra­
bny. Wszystkie oddzielne ozęśoi całości, połą­
czone z sobą dosyó luźnie, wiąże w jedno 
i siatka drnoi&n* i system rur i druoiauy 
powróz.

Pod balonem może się znajdować nie- 
tylko jedna ale i kilka łodzi, a w nioh jest 
miejaoe dla podróżnych, dla machin i dla 
materyałów, wytwarzający oh siłę motory 
ozną.

Każdy system kół porusza parę śrub 
powietrznych, umieszozonyoh jak  uszy po 
obu stronaoh głównego walca balonowego, a 
punkt umieszozenia tyoh śrub wypada mniej 
więcej w  środku siły oporu.

Skoro się zna oiężar aluminiowego mo­
toru, to można oznaozyó, jakiej ilości gazu 
potrzeba na to, aby się wzniósł w powietrze. 
Do tej ilości gazu trzeba dodać jeszcze tę 
ilość, której siła pędu równoważy się z cię­
żarem reszty balonu.

Aby zapobieo rozprężania się gazu skut­
kiem ciepła i promieni słonecznyoh i aby za­
pobieo możliwemu wskutek tego pęknięciu 
balonu, przechowuje się ozęść gazu w rezer­
wowych przewodach i tym sposobem nie ma 
żadnej straty gazu.

Balon zwracają na lewo lub na prawo 
dwa stery umieszczone u góry i u dołu 
przedniej części balonu. W agony ciężarowe 
tego pooiągu różnią się od lokomotywy tylko 
tern, źe nie mają ani machin motoryoznych, 
ani kół sterowych.

Pod oiężarowymi wagonami umieszczo­
ne są gondole dla pasażerów, dla załogi, na 
ozęść materyałów motorycznyoh i na zapas 
wody, który służy i za balast i do utrzyma­

nia równowagi między jednym wagonem a 
drugim.

Cały statek powietrzny, ozy pooiąg po­
wietrzny ma objętośoi około 10.000 metrów 
sześoiennyoh.

Wedle obliczeń Zeppelina i przyjazny oh 
mu techników powinien jego balon mieć ohy- 
żości 10 metrów na sekundę, wznieść się po­
winien aż do wysokości 1.100 metrów, a 
dźwignięć 1.900 kg. Gdyby te wszystkie obli­
czenia się sprawdziły, to mógłby cały ty­
dzień podróżować pod obłokami.

Greatur Britain E i i l o n .
W  bieżąoem lecie i miesiącu urządzili 

sobie Anglicy w Londynie tzw. wystawę 
Większej Brytanii tj. wystawę tyoh wszyst­
kich krajów, które Brytania albo podbiła, al­
bo skolonizowała. Urządzono ją  na plaou 
zwanym Earl’s Conrt, w tern samem miej­
scu, na którem w r. 1895 odbyła się ogólpa 
wystawa indyjska.

Kto pamięta wystawę indyjską 1895 r. 
ten musi przyznać, że pod każdym względem 
obecna wystawa „Większej Brytanii" musi 
tamtej ustąpić pierwszeństwa.

1 jedną i drugą wystawę urządzał ten 
sam komitet, a właśoiwie ten sam przedsię­
biorca p. Imre Kiralfy, specyalista w rze­
czach tego rodzaju. Chodziło tu przedewszyst- 
kiem o wywołanie odpowiedniego wrażenia 
za pomocą sztuoznie urządzonych dekoraoyj. 
Otóż urządzając wystawę indyjską łatwo by­
ło zbudować kilka pagód, kilkanaście ulio, 
ożywionych malowniczemi sklepami miesz­
kańców Bombaju lub Kalkuty, aby przeoięt- 
nemu widzowi nakazać wierzyć, że znajduje 
się w Indyach.

Z  wystawą „W iększej Brytanii" poszło 
nieco trudniej.

Celem jej ma być przedstawienie stanu 
rzeczy, istniejącego we wszystkich koloniach 
angielskich, dziś zaledwie luźnym węzłem 
krwi i pochodzenia z metropolią żwiąza 
nych.

Tego rodzaju zadanie przechodziło siły 
komitetu urządzająoego, który też zupełnie 
słusznie, niewidząc możności stworzenia do­
kładnego obraza wszystkich kolonij, postano­
wił ograniczyć się do przedstawienia obrazu 
życia kolonistów w najnowszej, być może 
dla Anglików obecnie najważniejszej kolonii 
— Bodezyi.

Ofcóż jedną z najoiekawszych stron „Grea- 
ter Britain Exhibition“ w Londynie jest do­
kładne i nadzwyczaj plastyczne odtworzenie 
miejscowego życia w Bodezyi w speoyalnyoh 
przedstawieniach, dawanych w zamkniętym 
teatrze, obliczonym na 10 tysięcy widzów. 
W przedstawieniu bierze udział przeszło 300

Murzynów (Kafrów) sprowadzonych speoyal- 
nie z Matabelelandu i drugie tyle osadników 
z Bodezyi.

Teatr wybudowany półkolem. Na soenie 
urządzona prawdziwa rzeka, szerokośoi 10 
sążni. Dekoraoye sięgają pod sam strop tea­
tru, o którego rozmiaraoh można sądzić z te­
go, że w końou przedstawienia jeidzieo wraz 
z koniem skaoze do wody ze skały wysokości 
6 stóp.

Trzeba wyznać, że podobnie wspan.Bego 
widowiska jeszoze nie widziano. W  Madryoie 
np. cyrk do walki byków (Plaża de Toros) 
może pomieścić do 18 000 widzpw, ale jest pod 
otwartem niebem i arena stosunkowo jest nie­
wielka — tu zaś na arenie toozy się prawdzi­
wa bitwa pomiędzy białymi i Kaframi, bitwa, 
w której jednocześnie występuje przeszło 200 
koni i cztery prawdziwe kartaozownioe. które 
(naturalnie nabite ślepemi nabojami) sieją 
śmierć i zniszozenie w szeregach. Bitwa koń­
czy się rzezią białyob, których dowódca ko- 
nsjąc, jeszoze wznosi do góry flagę angielską, 
a ukryta za kulisami orkiestra intonuje hymn 
„God save the Queen!“

Teatr zalega ciemność, podczas której 
umarli zmartwychwstają, aby za ohwilę roz- 
pooząć nową bitwę, zakońozoną tym razem 
porażką Murzynów i spaleniem ioh „krain". 
Osadnicy tworzą malownicze grupy na soenie, 
oświetlonej ogniami bengalskiemi. Flaga an­
gielska zatknięta na szozycie skały i orkiestra 
razem z całą publioznośoią intonuje dumny 
hymn „Większej Brytanii" „Bule Britanial"

Co kraj, to obyczaj.

Kiedy w swoim ozasie nadeszły wieśoi 
do Europy, źe reformator chiński Kang-Ju- 
Wej zamierza budzić spleśniałe Chiny do 
nowego życia, nie brakło sporo fantazyi na 
temat rychłej możliwości takiego odrodzenia. 
Tymczasem niezgłębiona dotąd przestrzeń 
dzieli Wsohód od Zachodu.

Nawet Japonia, która szybkim krokiem 
zaozyna zdążaó za oywilizacyą, zdołała ją  
zaszczepić tylko w wyższych warstwaoh, 
podczas gdy rzesze zachowują dalej swe zwy­
czaje i obyczaje.

W  życiu domowem Chińczyk i Japoń- 
ozyk są zresztą po dawnemu ludźmi Wscho­
du. Europejczyka, któryby zajrzał do krajów 
odległego Wschodu uderzyłoby wszystko swą 
odrębnością i prawdziwie wschodnią orygi­
nalnością. Zarówno ludzie, jak  i przyroda 
wyglądają tam zupełnie inaozej.

W  ubraniu kobiet i mężozyzn japoń- 
skioh lub chińskich, nie ma żadnej prawie 
różnicy. Wbrew naszym zwyozajom, Chiń­
czyk zapuszoza warkocz, a niejeden Japoń-

ozyk nosi dotąd starym obyozajem, długie 
włosy na głowie.

Czysto kobiecym — wedle naszyoh po­
jęć — jest także strój chińskiego mandaryna 
i kolorowe gaziki na kapeluszu i pawie pió­
ra, na szyi sznur pereł, Suknia jedwabna, z 
przodu i z tylu pokryta haftami. Ktoś, oo 
przypatruje się J apońozykowi, gdy się ubiera 
w strój galowy, jest wprost zdumiony, wkła­
da on bowiem naprzód kaftan, a po wierzohu 
zapina „inexprimable“ .

U nas, w Europie, każdy staraj ąoy się 
zgrabnie chodzić, stopy zwraca na zewnątrz, 
w Japonii uohodzi za oznakę eleganoyi zwra- 
oaó stopy na wewnątrz.

Nasze kobiety nieraz ozernią sobie brwi, 
Japonki, wyszedłszy za mąż, golą je  i czernią 
zęby, o białość któryoh tak usilnie starają się 
kobiety oywilizowane.

U nas małe dzieoi nosi się u piersi, w 
Japonii i Chinaoh na pleoaoh.

Ulubioną zabawę naszyoh dzieci stano­
wią papierowe latawoe, któremi nader chętnie 
zabawiają się dorośli Chińczycy.

Składając wizytę w domu japońskim, 
pierwszym obowiązkiem gośoia jest zdjąć nie 
kapelusz, lecz obuwie, ponieważ w obuwiu 
nie wypada deptać po podłodze utrzymywa­
nej w najwyższej ozystośoi.

Chińczyk, witaj ąo gościa, wkłada kape­
lusz i pierwsze pytanie, jakie mu zadaje, jest. 
„Czyś pan już jadł ryż ?“

My unikamy pytania o czyjś wiek, 
Chińozyk uważa to za swój obowiązek i im 
ktoś jest starszy, tern gorętsze składa mu 
gratulaoye.

Pytać o zdrowie pani domu, jest w Chi­
nach rzeczą nieprzyzwoitą, za to znów wypa­
da pytać o zdrowie „szanownego pana syna*1 
ohoóby to był dzieoiak w pieluchaoh.

Wedle pojęć Chińozyka i Japończyka 
brzuch jest nietylko siedliskiem organów 
trawienia, ale także władz umysłowych czło­
wieka. Ztąd bierze początek przysłowie ja ­
pońskie, które odpowiada naszemu : „co g ło ­
wa, to rozum" a które brzmi: „dziesięć
brzuohów, dziesięć rozumów1*.

W  Azyi wschodniej kolor biały jest ko 
lorem żałoby. Etykieta tam zaleoa na pogrze 
bie okazywać wesołą minę, gdyż nieprzy­
zwoitą jest rzeozą zdradzać swe uoznoia.

Nie prawa, leoz lewa strona jesc stroną 
honorową u Japończyka, tak oeułego na 
wszystkie kwestye etykiety, z powodu któ- 
rej wynikają nieraz poważne, a ozasami i 
mocno zabawne starcia. Tak np. gdy mikado 
japoński po raz pierwszy miał siadać do eu­
ropejskiego powozu, ministrowie jego straoi- 
li głowy, pokazało się bowiem, że woźnica 
siedzieć będzie na koźle, a więc wyżej od 
swego władoy.

Do dziś dnia jeszcze Japończycy nie mo­
gą przyzwyozaió się do użytku mebli euro­

pejskich, ohoć je  u siebie w domu mają, a 
większa ioh ozęść jadąc koleją, siedzi ze 
skrzyżowanemi nogami na ławkach wagonu. 
W  Japonii oieśle rozpoczynają równooześnie 
budować daoh domu, podozas gdy inni robo- 
tnioy kopią dopiero fundamenty; ponumero­
wawszy wiązania daohowe, rozbierają je  i z 
ukońozeniem ostateoznem pracy, czekają aż 
staną śoiany.

Ostrza siekier japońskioh osadzone są 
nakształt żelaza u naszyoh motyk, piła ma 
ostrze zwrócone nie ku dołowi, leoz na bok, 
a hebluje się drzewo nie od siebie, leoz do 
siebie, Na konia się wsiada z prawej strony, 
w stajniaoh zaś konie stoją zwróoone przo­
dem do wejśoia.

W  życiu umysłowem mieszkańoów Wscho­
du spotykamy także mnóstwo — w naszem 
pojęoiu — dziwaoznych objawów. Tu, gdzie 
w naszyoh książkach znajduje się słowo „ko­
niec8 w japońskioh i ohińskioh znajduje się 
tytuł, wiersze zaś nie idą w poprzek, leoz 
wzdłuż stronioy. Szyk wyrazów jest wręcz 
naszemu przeciwny. Po japońska na przykład 
data wyglądałaby tak: „1899 rok, 8 miesiąc, 
26 dzień."

To, oo uważamy za najważniejsze w 
zdaniu, kładziemy na poozątek, Chińozyk na 
końou. Nasze dzieoi uozą się ozytaó na ele­
mentarzu, poozątkową książką do czytania dla 
dzieoka ohińskiego są filozofiozne pisma Kon- 
fuoyusza.

Jednem słowem świat to wprost nasze­
mu przeoiwny.

Sprawozdani* z targa zbożowego na Kleparzn.
K ra b ó w  dnia 25 sierpnia.

Niezależni* od W i«dnia i  Peizta, gdzie z powoda 
utrudnionego odbytu zboże gotowe ■ dnia na dzień obni­
ża *ię w cenie, .targ dzisiejszy odbył się w usposobienia 
stałem i ceny pszenicy utrzymały się, a żyto podnioszo 
się 0 10 do 15 et.

D otyczy to jednak ‘ Wyłącznie lepszych, suchych 
gatunków, które kupowano chętnie, podczas gdy średnia 
wilgotne i śnieciste ziarno, jakiego wiele w tym roku się 
pojawia, sprzeaawano niżej notowań.

-  Jęczmienia w lepszych gatunkach brak dotychczas 
zupełny.

Cena owsa niezmieniona.
Płaoono: pzzenioę białą 8-75 do 9*15 złr., czerwo­

na 8*7 > do 9*20 złr. żółtą 8*75 do 9*15 złr. żyto 6*65 do 
7*35 złr. jęczmień browarny 0*—  do 0*— złr. na krupy 
5-35 do 565  złr. owies gtary 5*75 do 6*10 złr. owiez no­
wy 5-50 do 5*65 złr rzepak — do — złr.  konioa 
czerwony — do -*—  złr. b ia ły  —•—  do — *—  złr. 
kukurudza — do — *—  złr. wszystko za 100 kilo­
gramów.

Bank galicyjski dla hasdln i przemysłu.

Zgromadzenie krawców. W  niedzielę 
27 b. m. o godzinie 10 rano odbędzie się w 
lokalu lwowskiej izby rękodzielniozej nad­
zwyczajne zebranie samoistnych ozłonków 
korporaoyi krawieckiej. Na porządku dzien­
nym protest przeciw uchwale izby ręko­
dzielniozej o wysłaniu delegaoyi na ogólny 
austryaoki zjazd do Wiednia i wnioski ozłon­
ków. Zgromadzenie zwołują p p : W . Jaohime- 
cki, Z. Baczyński, I. Segeta i H. Wydryoh.

S e i d e n - D a m a s t e  » m .

bis fl. 14.65 p. Nleter und Seiden-Brocate

sowie schwarze, weisse u. farbige Henneberg-Seide v. 45 kr. bis fl. 14.65 per Meter —  glatt, ge- 
streift, karriert, gemustert, Damaste eto. (ca. 240 versch. Qual. und 2000 versch. Farben, Dessins etc.)

Zu Roben und Blousen: ab Fabrik! An Private porto- u. zollfrei ins Haus!

a .s te x  "ULm gre3^L©n.a«.
.  ■ a pa | aa Doppeltes Briefporto o  ach der Sohwłic.

SD memen eigenen Fabnken q._ Henneberg’s Seidon-Fabriken, Zttrich (K. & K. Hoflieferant).

Boże zbaw Polskę!
Prześliczna chromolitogrzfla nz kar­

tonie. wielkości '* /,o entmtr., przedstawia­
jąca Najśw. Stzryę P am ę Częstochow 
■ką, otoczoną herbami Litw y i Busl, 
w bardzo wierńem wykonaniu. —  Na od­
wrotnej stronie Modlitwa za Ojczyznę, 
aprobowana przez władzę duchowną.

Cena egzemplarza 20 e t ,  tuzina 2 złr.

IU U D  KS ipBNI KATOLIC <1EJ

Dra W1AD. I I M M G O
w Krakowie.

Tamże w yszły :
Fotografia N a'św . M. P. Ostrobraro- 

■klej (matowa) w małym formacie , na 
odwrotnej stronie Modlitwa za nawró- 
eeule nieprzyjaciół Polski Csna 15 et 

Polecenie nazżej Ojczyzny B ogn , uło­
żył kapłan zakonnik. Cena 5 et. 

Litazta za nawrócenie Roiyan. C ena2c 
Modlitwa za zaród nasz i braci prze­

śladowanych. (300 dni odp.) Cena 2 et

RONCEGNO
najsilniejsze naturalne wody mineralne zawierające arsen i żelazo

za lecan e  p rzez n a jp ierw sze  p ow a g i lek a rsk ie  p r z y :

anemii, chlorozie, cierpieniach nerwowych, skómycn, 
kobiecych, m alaryi etc. 3950

Picie wody trwa przez cały rok,
Do-nabycia we wszystkich składach wód mineralnych i aptekach.

14B ZYN K I nmerykanekie do robieni 
lonów (z korbką z boku) pojemność 

2, 3, 4 litry po złr. 5 50 b'50, l - ;0  
9*f 0 ; formy i bomby na lody, polec* 
iotr Chrząstowski, handel żelazny w. 
wowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw ka 
dry).

J Kapralik Lwów, poleca wszelki, 
in s t r u m e n t *  m u z y

samograjaoe. Cenniki bezpłatnii

JANNY zduln* w mudaiarstwie i panny 
podrę zne poszukuje Salon MoJ M 

'opolniuki-j, Ak» dc-minka 8, I. piętro

AG EN CYA N A U C Z Y C IE L S K A  ul. Het 
mańska 1. 6 poleca udzoziemki z za 

gran cy przibyło. k a czm a r nauczycielka

II  n r  n>l konie, własnej roboty, z ow 
lY U u O  mej wełny, duże, ładne, w pas, 
ezarne z pąsowem lab z żółtem , po t l i .  
8*50 sztuka. Dwór Łnpezyn-Brzeiany.

Stary CognacV ł-
z wina własn.go chowu, dostarcza od nzj 
pierwszej jakości opłatni* 4 butelki la  8 złr. 
albo 2 litra za 6 złr., młody 2 litry 4 *łr 
90 o*nt. l e a e d r k t  H a r t l,V * ł* A c ‘ ei< 
dóbr, zaaok  flalłtaah przy fiw nbłti w Mtyrr*

Zilzer’a -wyborna 38oO

Pomada przeciw piegom
zbadana przez lekarzy jako zupełnie nieszkzdllwa, posiada tę 
niezrównaną własność, że wybornie konserwuje płeć i uiuwa 
wszystkie wyrzuty skórne na twarzy, zaś przedewizystkiem 

gubi piegi etc 
1 wielki tygielek złr. 1-20, małv 60 et., 1 sztuka mydła 30 ct.

(J ed y n y  w e L w o w ie  sk ła d  m ojego  fab ry k a tu  
w drór ueryi o. Emanuela Scbenk°ra, Słoneczna 15

0 . k. u przy w.

wodi Ho iw  iw
przeszło 35 lat używana w staj 
niach dworskich w większy aa 
stajniach wojskowych i cywilnych 
jako środek wzmacniający przeu 
1 po wielkich natężeniach, w zwi­
chnięciach , spieczeniu , w stęże­
niach muskułów oto. czyni konia 
wytrzymałym na największe trudy 
Prawdziwy tylko z uboczną mar­
ką ochronną do nabycia we 
uszystki-h aptekach i drogue- 

ryaeh austro-węg. monarchii.
Główny sk ład :

Franciszek Jan Kwizda aptekarz o^iwodowr Komenburgii pod Wieduleiii.

|gaiBerba.d|
Llń a Monachium — I 

Kufsteia -  Salcburg —  I
Wiedeń. [

z kwasem węglowym itd.
leczenia. Ceny przystępne. Prospekty za darmo

Od dawna słynny Zakład w o d o l e o z n l o z y  d o  
n a t u r a l .  le o ie u la . w n se lk ie m l nponobam l
W ielki park. W spaniała górska okolica. Kąpiele 

świetlane, powietrzne i sło­
neczne, kąpiele solankowe,

________ mułowe, ziołowe, piaskowe,
Zdrój źelazisty, Ściśle do osoby zastosowany sposób

I{
l

_  1

I
o i opłatnie w yiyła  zarząd kąpie­

lowy. Lekarz'kąpielowy : Dr. M. Zlmmermann (przedt w kąpielach Thalkirehen).
as* •

Przez wynalazcę prof. Dr. U a l d i n g e r a  wyłKcznle npoważnlonn fabryka

PIECÓW M EIDINGEEOW SKICH
H ,  H E I H I  a. i k. nadworny dostawca

w  W iedn iu  —  Dtfblljig, W  w Wiedniu, I., Kohlmarkt 7,
Budapeszcie, □Tła.onetłiof..

Patenty we wszystkioh państwach. Pierwszemi nagrodami odzna­
czona na wszystkich wystawach.

r e p la c p  i wentylacyjne piece Ho mpełilanla.
Dla m ieszkań, szk ó ł, biur itd. całkiem skromne i  gustowne. D o­
wolna długośó palenia przy opalaniu koksem , do 24 godzin trwa 

paliwo przy opalaniu węglami kamiennemi.
Opalanie kilku pokoi tylko jednym  piecem.

PIECE IM DM0M 1E
Ostrz* gamy przed naslsdowsńiami 
powołując się na nasz znak ochron­
ny lany w środku drzwi od pieca.

MEIOINGER OFEN 
& U  H E I M ^

»
H E S T IA uMEILIHGEttA PIECE

Napełnianie bez hałasu, bez kurzu, usuwanie popiołu i żużli.

K O M I N K I  trawiące dym.
Kominy zostają bez dymu. Nieograniczony czas trwania palenia.

Stosowne na każde paliwo. 8854

K a l o r y f e r y  I Centralne opolan1 a
trawiąoe dym. | wszelkich systemów.

S d g z a r n ie  na cele przemysłowe i gospodarczo-rolnicze.
Prospekt* i eeualkl darmo 1 opłatnie.

o o o o o o o o o o o o o o o -q

TEODOR EISENBART
3388 - Izakład stolarski

we Lwowie, ulica Zielona 1. 33
Wykouuje wszelkie roboty stolarskie z suohego i do 

borowego materyału, po oenach umiarkowanych.
Ma na składzie gotowe sypialnie mahoniową 

ohową oraz gotowe opaski do drzwi, oknoia itp
Wykonuje portale, urządzenia sklepowe i biurowe. ^

orze-

Aladeiia laiiloya i Graca.
Jednoroczny kurs kupecki 3893

dla uczniów szkół średnich, pragnących poświęcić się zawodowi handlowemu, 
lub też mających zamiar obok nauk w yi»zyoh takie w kierunku handlowym 
studya robić. —  Szczegółowych objaśnień udziela

Dyrekcya Akademii handlowej w Gracu,

rzycy. Sezon od 1. czerwca do 3u września. Na ostatniej Btacyi kolejowej 
Kimpolangu liozne sposobności jazdy każdym pociągiem. Teatr, koncerty, Lawn- 

Tennis. W ycieczki w rumuńskie i węgierskie okolice wozem, konno i na tratwach.

DORNA, Bukowina, fc 3840

W  nowym monumentalnym zakładzie kąpielowym używane bywają wedle najmo­
dniejszych syitemów k ą p ie le , kuracya bydropatycana obsługiwana przez wyćwi­
czony personzl. Ż ę ty ca  k n raeya  m leczna. W zakładzie eleganckie la le jadalne 
i koncertowe, kawiarnio, sa le  bilardowe i pokój dla muzyki. G łę b o k ie  ź ró d ła , 

sna lizaeya . Na zamówienie rezerwuje <>. k . Zarząd kąpielowy pekoje w hotelu 
huraeyjoym. lnformaoyj udz el» lekarz zakł. radca cesarski D r . A r tu r  L oeb e l.

N o w o ś ć ! Nowość !

P1B F U I Y
!! z białych fiołków!!

wynalazku

Jana Ihnatowieża
we Lwowie.

Flakonik 1 ztr,
S k le p y  w la t m e : we Lwowie u l. K o p e r n ik a  8. u l. H a lie k a  1 1 ;  
w  K ra k o w ie  S u k ie n n ic e  2 0 ;  v  C z e r n io w c a c h  B y n e k  2 ;  w P r z e -  

_____________  myśln ul. F ranc iszkańska 24.

N o w o ś ć ! Notrońę I

Na sezon letni! Do odświeżania i konserwowania

letnich bucików
Kremy 

tury * J. Friedrich & A. Betcocli
1 as polecają Lwów, ol. Hetmański 1.4, obok cukierni Wgo Grossa.


